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I nad ceną węgla 
I naradzali się wczoraj 

ministrowie. 
Warszawa. 16 listopada 

Pod przewodnictwem wiceprcmjera 
Bartla odbyło się wczoraj posiedzenie 
komitetu ekonomicznego ministrów. któ 
re całkowicie pośwlecone było sprawie 
wę~lowej. 

Wysłuchano szczegółowych refera
tów korn:sji międzyministerjalnej, która 
w ciągu ostatnich 2-ch miesięcy zbada
ła szczeg-ółowo szereg przedsiębiorstw 
węglowych, oraz referatu orjentacyjne
go komisji ankietoweoj, wreszcie prze~ 
stawic!eli zainteresowanego przemyslu. 

SamobójJtwo w Dolnu akademickim. 51at w domu obłąkanych 
Ml d 

• • • • przetrzymywana bezpra-
0 y student pozbawił się zyc1a wnie przez lekarzy. 

• , , • • Warszawa, 16 listopada. na w1adomosc, ze 01ciec iego stracił posadę. w w~rszawsJdm-sądzie apel_a-cyfnym 
"' 't'Ozpoczme s.ę wkrótce siensacyiny pro-

Warszawa, 16 listopad!!. od wewnątrz. Nie mogąc się dostać Na stole Jęzat stos podartych w drob oes nie·jakiej Natalii Trzcińsikiej z Pl·ocka 
W Domu akademickim przy ulicy wezwał ślusarza. ' ne kawaleczk1 Jisi:ów. p.rzeciw dwu tamtejszym le.karzom, Kos 

U~iwersytec:kie~ nr. 3, targn(\ł się wczo Gdy wreszcie otworzono drzwi o- Samobójstwo młodego studenta wy- ma<:ińsldemu i Frankowskiemu, o odszko 
raJ na swe zyc1e student Szktlły gł. go- czom wchodzących do pokoju przed- wołało wśród kolegów przygnębiające dawanie 100.000 złotych za pięciolet.n:e 
spodarstwa wiejskiego, Czesław Choj- stawił się wstrząsający widok. Cboj- wrażenie. beZtprawne przetrzymywanie wymienia. 
nacki. nacki leia1 na podtodze martwy w ka- o godz. 9 wiecz. dowiedział się 0 nej w domu obłąkanych. Trzcińska pad• 

Chojnacki mieszkał wraz ze sw;ym luży krwi. tragicznym zgonie brata także por. :E. ła ofiarą walki o mieszikall11i·e. 
kole~ą Edwardem Stecke w pokoju 129 W ręku trzymał jeszcze rewolwer. Chojnacki, który przybył, stosownie do Lokatorzy, chcąc zaw:~anąć jej miesz 
na p1erwszem piętrze. Był on uczn'ern Strzał w skroń był śmiertelny. umowy, zobaczyć się z Czesławem. kan1em, zawiadom H v ~adze, że Trz.iń· 
wzorowym oraz bardzo lubianym ko- ska jest umysłowo chora. Lekarz.e wvsta 
legą. · wili odpowiednie śmadectwo i rzekomo 

Pewne zmiany w jego pogodnem na chora umies.z<:zoną została w zakładzie 
~:łty~g3~i~~~~itl nastąpiły przed trze- zn porwanie obywatela polsktego r:i:ąkanych, gdzie prze-bywała przez pięt 

Wówczas to Chojnacki otrzymał Sąd okręgowy rozpatrywał tę sprawę 
wiadomość, iż ojciec jego, pracuj~\CY w ofiaru1·ą Sowiety 200 dolarów. w Plooku i uz.nał winę lekarzy. Na rzecz 
jednym z tartaków pod Błoniem. został poszkodowanej zasą~zono wówczas od 
i:redu.kowany. Dla Chojnackiego, któ- Wilno. 16 listopada. lślady. Zebrany mater1'ał był dostarczany d-ra f.rankowsk:ego 8.000 złotych tylu• l j d b d I c! łem odszkodowania. Obie strony złoży• ry ł!lla ~szcze prze so ą . wa. ata o O<l.. peW111.ego czasu wyw 'ad sowiecki do St~doliszcza. wzamian za .co otrzy- ły apelację, przyczern Trzcińska podt..=4'* 
ukonc~ema studJów redukcJa OJCa wy- uprawiał nowy system polegający aa mywalii dolary 1 dalsze zlece·n1a. Sprawa sła sumę do 100.000 złotych. 
dala się k~tastroią. . ·organdrowan1u małych łaezejek sz.piego- się wykryła. Obej zostali aresztowani. 

~edukcJ~ ta kończyła, a w ka~dym wskich. Działając po myśli tej instrukcji Przy jednym z nich znaleziono wyso 
razie ogramczala mocno pomoc OJCO~- kom.end!ltura &o~i.ecka w Stodolisz.cz.u1 ce kompromitują« papiery, a między in 
ską,. tak potrzebną mu do . ukończe~1a ~a granicy polsk1e1, zwerbowała Mi.koła nemj rozkaz GPU. porwania i przewie
studjów. K~ledzy starali s1e rozwiać J~ Żyłę i Włoodzimierza Bałasza do zorga I zienia przez granicę do Mińs.ka, pewne

Zuchwały nap11d 
czar~e lt}Yś!1 studenta i zachęcali go do n~zowant!a grup}' .szpi~gow&kiej na tere- go obywatela polskiego, który. był potc~ 08 dróżnika kole!OWe'{O. 
lf\ralki z zyc1em. me poW!atu DZ1S1eńsiluego. bny GPU., jako mający pewne tajemni-

Jednakże Chojnacki ulegał coraz bar L~.dzie ci od roku prawie prowadzili ce. Za wy.konanie te~ z.lecenia Sowiety 
dziej wrzastającej z dnia na dzień de- wyw,ad i umi.ejętoie zacierali za aoba, proponowały 200 dolarów. 

Warszawa, 16 listooada. 
Nocy onegdajszej dokonali trzej pa• 

robcy wiejscy zuchwale~o napadu ban
dyckiego na braci Jana i Adama Za
manów, mieszkających w budce kolejo
wej na linii Grodno - Kuźnica. 

presji. 
Wczoraj w południe zjawił się w Do 

mu akademickim brat jego porucznik l 
pułku strzelców konnych, Edward Choi 
nacki. Porucznik zaprosił brata na 
obiad. Chojnacki odmówił jednak i o
świadczył, te zobaczy się z nim o godz. 
P wieczorem. 

Tymczasem gdy koło godz. 5 po po
tudn i u wrócił do domu kolega Chojną.c
ki·ego, Stecke, zastał drzwi zamknięte 

++ 

Postrz1łona balatnica 
w sypialni konsula sowiec

kiego. 
Charbin, 16 listopada. 

Wielką sensację wywołał w Charbi· 
nie fakt wezwania do miejscowego 1mn 
sulatu sowieckiego lekarza i poU.cji, któ
rzy zastali w sypialni konsula Legrana 
ranną w piersi artystkę baletu Sachno
wicz. 

Zeznał.a ona. ie strzelila so·ble w 
pierś przez nieostrożność. Ogólnie jed
nak uważają za sprawcę strzału konsu
la Legra11a. 

Smiarc pod własnam 
autem. 
Bydgoszcz, 16 listopada. 

Ofiarą strasznej katastrofy automo
b~lowej padl wczoraj późnym .v:eczo
rern pod Nowym Tomyślem ·~·:aściciel 
tamtejszego młyna parow., dr. Mlnneh 

Burze śnieżne· szaleją. 
Huragan poczynił na kresach mnóstwo szkód. 

Napastnicy, podając się za policjalł
tów, zrewidowali mieszkanie Zamanów 
poszukując rzekomo broni. W czasie re 

Warszawa. 16 listopada. cznych szkód w gospodarstwach. wizji jeden z bandytOw wystrzelił z re
wolweru do dróżnika Jana Zamana, nit 

'J~k. fyż W'Czoraj donosiliś~ bur~- Donos~ tu ze Sztokholmu, że w pół trafił Jednak. Jednocześnie dwaj inni 
gan snie~ny na Kresach P?·c::zyruł mno- nocnej Szwecji panują dalej n~bywałe rzucili się na obu braci z nożami. 
stwo szkod, zwłaszcza na linJach kolejo- mrozy, dochodzące do 32 stopm. Półne>- , 
wych. Szkody te są większe, niż przy- cna część zatoki Botnickiej zamarza w . Wowczas Jan Zaman obe~wtad?ił 
·puszczano. Na terenie Wileńszczyny bu- j' dalszym ciągu. J~dnego z opry~zków uderzeniem s1e-

6c·t 'ł • . .. kiery w głowę i odebrał mu rewolwer. 
rza ~ 1: a ogo em Joą s111pów tele- Z Mosk.~y donoszą .ze~ gubern11 Wtedy pozostali napastnicy rzucili się 
g!af~cznyc:h. W Nowogro~ku dwa pe>- KostromskiieJ ulewa trwa JUŻ ~1ąty dzie~ · do ucieczki. 
c1ąg1 ko~eJki .wąskotoroweJ .zostały .za- Sta~ w:octy na Wo~dz,e stale się P?dnos1. Zaalarmowana policja wszczęła na
s~ane snleg1e!ll- Na tereme powiatu Pome\\ aż zachodzi przypuszczeme wy- tychmiast pościg i uięła obu napastui• 
w.leńsko-tro~ki~go Pc;kazało się wlęk- le~ kj rzeki,. zawiązał s·fę specjalny ków. Byli to mieszk~cy wsi Korobczy 
sze statdto w1lkow, ktore dokonały zna· kom1tet ratowmczy. ce gm. kuźnickiej (pow. sokólski) bracia 

19 lat • • • 111ew1nn1e więziony. · 
Jan i Kolpiel Bondarowiczowie. Ob~z
włacniony przez Zamana opryszek jest 
mieszkańcem Grodna i nazywa slę Ilie 
fons Klimowicz. 

Znany pisarz, Conan Doyle uwolnił skazarica. 
Londyn, 16 listopada. rzekomo własności<\ zamordowanej. Skrzypek Hubarman 

Zrtany pisarz angielski Conan Doyle Sbter ZMtal skaza!ly !la śrn i~rć, na k . ł d ie wyspy na zaządał od ilzby gmin wyznaczenia nad skutek jednak petycji. zaopa trzo11e.i 25 UPI W 
zwyczajnej komisji śledczej dla zbada- ~s!ącami. po.: pis8:w z:m~ icni·~no m~t ka- Lago Maggiore. 
nla sprawy Slatera, który po 19-Latach rę śmie.rei na dozywotn.c w1ęzl~ntc. . Wiedeń, 16 listo ada. 
więzienia został wypuszczony ,1a wol- Dopiero w 1924 wyszło na iaw. że . •• P • 
ność, skoro wyszły tła ja w dowody jego broszka nie była własnością z.amordo- „Neue~ W1ener Journal . don~!, it 
nl·ewinności. wanej. mimo to sąd uie chcial zgodz i ć znakomity sikr~p-ek . polsk.1 Brorus~aw 

Sąd w 01.as!{owie lekkomyślnie, nic się na rewizję procesu. Dopiero gdy ' Hu.berman! k!óry 1es·t, Jak w1ado11?·0, .1ed
sprawdz,iwszy dowodów wydał wyrok sprawę S!atera ująl w swoje ręce Co- inym 1: two~cow ruchu paneurope1s~1ego. 
zasądzający Statera za rzekome zamor- nan Doyle i zainteresował nią i:nnych pi- za.kupił dw~e w:r8'Py na Lago Magg~~re. 
dowatlie w r 1908 w Olasgow:,e kobie- sarzy angiielskich którzy podjęli w pra- Dotąd me w1a·domo, czy tran~ak.c1a ta 
ty. Aresz.towar10 go z tego powodu że sie energ:czna kampanię - Statera wy- została zawarta. w cela~cih prr:v-atnyc~, 
zastawa w lombardzie broszkę, będ~\cą puszczono na wolnoś6. czy też porosta1e w zw1ą1Jku z 1deolo~19 

polityi:zną Hubernama. 

Pierwsza off ara z·ma w Zakopanem. 
Uda; s.ę oą własnym samochdem, 

który osob ście kierował. d·J Olsztyna. 
Tak za Nowym Tomyślem naJechat 
wskitek gęstej mły na drz:::w > przy- , białej śmierci". Zakopane, lG listopada 
droi:nc. Skutki uderzenia był ·J fatalne. Od kilku dni SY}Jie śnieg -::eprzcrwa-

Trzęsienie ziemi w Ch le. 
Scmt·Jako de Chile, 15. 11. 

(Polska Agencja Telegraficzna) ~mnoc!t6d. którego prz.ód uit!gł zupcl~ Sosnowiec, 16 ł'stow1cfa . nic. który '.Varst\""lą grubości około .10 
1icmu ro1blc u, potoczył się clo nrzydroż SO-letni wieśniak Vv'it. Tlorczyk, · wra- cm. pokrył ulice Zakopanego. Sanna 
ncr.:-o rowu i przykrył sobą ;J,-rn Milmeln cając nocq do swej rodzinnej wsi Rud-I wyśm'crtlta, również narciarze uka7.ali 
ktćlrv w kilka chv,11l późnieJ z powodu I n!kl, gm. Wtodowice zbłądził \.\'śr6d l sit; ua okolicznych wzgórzach Zakopa
o d:1 k sio1J y ch ran, a przedewszvstl<icrn śnieżnej zawici i 1wdh;1 ,' /L' zr1 ''"~ 7l'll:a niei:ro. Temperatura klika stopni niżej ze 
ng-nk).":enia klatki piersiowej i brzuchal w drodze, zmarf. ra, na ffall Gąs 1enicowcj 8 stopni. przy 
skonał. _ .Morskim Oku 6 stopni niżej zera .. 

1Jziś o godz. 9-ej przed pułud1rPm 
wec.lług- czasu środkowo - europ~;skle~o 
odczuto tu siluc trzęsienie zie1m, tr vaJ~t· 
ce okuło ,uhmty. Liczne budynki dozna 
ty uszkodzeń. Dotychczas nie meldowa 
no o ofiarach w ludziseh. 
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Burza · a.~ zapałki. 
Ciążkie · chw:t1·e rządu 

. francuski ego 
w związku . z ~. 75 milJo

nową 1 poży~~ką. 

un·wersalny pómnik. 
Zlośliwy projekt domoroslego 

aer.riusza. 

Do biura poóawc-.1,;ego ministersrn 
st)ra\v' wewnętrznych wniósł pewien i · 

bywate·I projeiklt następujący: 
Proponuje postawić na jednvm z pi« 

;ów stolicy .,pompik UJtiwe.rsalny", Un i
wersalizm jego pofo.gatby na tem że na 
oiedestale stałby korpus; taś 'gtowa
moglaby być zmieniana. 

Dziś wielki X, a · Jutro może być V. 
zalci•ne to od nastrojów cpwilt Wobei.; 
tego należy dać możność społeczeństwu ' 
zmi·ęniania uz.na\vany~h wielko~ci tanim 
',:oszfom - brzmią motywy projektu. 

Jako nagrcdę· dla siebie · za wynab
;~~k żąda projektodawca, aby w ciągu 
·:erwszycli ~ miesięCy na tlomniku o
•dzcma ~ostala jego głowa. 

~•••„•••••••••••••••••••o ... 
• ,mablO\Vilftf . ·PDkój i 

dd ' I 'ś . ~ e 
1 zie nem wet ciem w pr:r.vzwoilym i 
~ domu od zaraz . 

'°'

1
. poszukiwany. 

·Oferty składać d~ administra~ii ,,Re- I 
publiki'· aub • Stateczny". 

••••••••••••••• „ ••• „ ..... „ •• 

EXPRESS WIFC70R~Y ----------------------

Nowy sposób ustalania ojcostwa. 
Spólne znam:ona i układ linij popólarnych 

stwi5rdzlC małą. kto test ojcem dziecka. 

Zmierzch poety~zne· : 
go eg·zotyzmu·. 

Jego Królewska Mość Ibn-Sand, władca He 
dżaso, uorzystat z Pobytu w Londynie, hy za. 
mówić 8 wielklch samolotów mieszkalnych. ma· 
jącycb zastąpić wielb.lądy. na których grzbie

tach on i Jego 24 żony odbywali dotychczas po 
b-Ożne pielgrzymki do MekkL Monarsze ar.Jł>· 
sklemu znudziły sle Jut wprawdzie przestarzałe 
niewygodne l powolne środki lokom~ ale ole 
wyzbył się on tradycji relłglJnych oraz zwycza. 
jów narodowych, zażadał przeto, by samocłJo. 

dy nie miały wcale bocznych okien I zaoPałlU 
ne były jedynie w dach z metalowego szkła. 

W ten sposób postrormy wzrok nłe będzie mócł 
zbeszcześcłć Jego tott. 

!~1rszałek Pił . udsld u stóp 1>011mika kslęcia Józefa przyjmował na kaszta1:..:~: 
rewie wojsk. - Z Palermo donoszą, Iż wielki mtstrz szkoc 

kiego obrządku wolnomularsk!ego usllował Pt· 
pełnić samobójstwo, otwierając sobie żył:\•. Stan 

_ ... 
jego j.cst groźny. · 

-' Zabójstwo z miłości rodzicielskiej. 
- „New York Herald" don<:si „ Szanghaju, 

czyli, iż o ratunku mowy być nic może, że dzle iź wojska nankińskie nie zajęły dotychczas ttan
wczynka umierać będzie w straszliwych clerple kou . 

Wśród glośnl· ch oznak zadowolenia odcz~·
tano WYTok sądu przysięgłych w Chester (An
gJja), uniewinniający Johna Davlsona z zarzutu 
morderstwa, dokonanego ua własne.i córeczce. 

Osli,arżony nie myślał przez chwilę nawoi 
negować iaktu, tłumaczył jednak swój czyn 
tern, iż nie był w stanie patrLeć na nieludzkie 
wprost męki swojego trzyletniego dilecka, cho
rego na ropne zakażenie krwi. PonlcwG.l '.ll'SZY 

scy, sprowadzeni przez niego lekarze oświad-

niach, llf:teto wolał on własnoręcznie ją utopić. - Specjalny komitet rzeczoznawców dtt 
b:v uchronić od takiej agon.ii. Wobec tego, że spraw traktatu, 'doycz.ącego opieki nad kobieta· 
świadkowie wystawili Daviscuowl jaknajchlub- mi i dziećmi, rozpccza.r \V dniu dzisiejszym swa 
ulei:ze świadectwo, jako człowiekowi i Jako oj- "csję w Genewie. Komitet ten utworzony zostal 
cu, a le!u11·1,e potwierdzili cba.rakter i nieunlk- w ro~u 1?24 I od tego czsu p~zeprowadził ankie
nicny wyujk choroby, prokurator sam zwrócił się tę, zakroJoną na szeroka ska ę. 
do trybunatu z prośbą o uwzględnienie tak wy
jątkowych okolicz:noścł zbrodnL 

- Mlnister Painleve· opu.~ w dniu dzisłei
szYm Paryż, uda.iac sie de Lood.na. 



Psy. rozszarpały 
zwłoki DiemQwlęcla : 
Wyrodna mat~a popełniła 

rXPR~SS WIECZORNY •.Sir. 3 

18-letnia dziewczyna· 
poderżnęła _ sobie brzytwą gard ·ło, 

woląc śmierć, n'Ż kupczenui wlasnem c1alem. 
Lódź, 16 Hstopada. ności rodzic6w, wyjcła brzytwę, którą 

zbrodJlię, . 18-Jetnia Helena \Varnicka stracJa spccj.alnie pożyczyla' dla wykonania 
n1a chcqa .by :narzaczony zajęcie. swych straszliwych zamiarów .. 

b . Do skromnego mieszkanka, które zaj Poderżnęła sobie nią gwdto. 
:wiadzu;1.1· O ill'1Ś/U . nam . mowa.ta wr.az ze :wiednfężnlalymi ro- Mimo strasznych bólów nie 'wyda fa 

' <1ZH2cku. ' . 'dvicami, Zajr:zało widmo glodu. z s'iebie ani jedneg.o jęku, obawlając się · 
· • 

1 
,, ·' • Nie. mogąc znieść trągicznej sytua.:::jl, by nie nadb'iegl1; sąsiedzi. · 

. . . . . .Lódż, _1~ listopada. tt~Jen~ calem] ~niami wlóczyta się po Na szczęście po kHku minutach wró,- , . N. , t d ' · . · · żen "'ilć, ·ni· . 
. . · Wieś: Osieczino wstrząsruęta została mieśCŁe, poszuku.1ąc pracy. cili rodzice. . . · . . ""7""d re. wh Y ;,c~ su~ . } ...... ~ ma 
w-r;.<1omością o ohyidifl'e.m dzieciobójstw1e 1 · Po bezowocnych wysiifkackh zro- I Lcz· ara na podlodze zdradzaJ·ąc skr-... - ' ci.~ z rKo~dyc r . · „f;ac~ ... ·v +ftł1,. . 

W kt · K. · leki ·- · · t · · · d · · ' · · - 1e Y proszę vcuta JGA .,s.ao rę-
' lWOI'll d row tkeJ'. . d „_tlk . . . • ~m:Lala,k. ze pozostał ~ !CJ . Je. ytne WYJ- l be ozuaki życia. . . . . . ce puszcze :w nich, to.- \ DakUią do 
, . .. yro ha ma ~· ·prze ~. u ~1es:ą- , sc1e - . upczenie ":'Tia~i.em ~1a _em. ·w czwano do niej natychmiast po- kozy. ,· , . . 
cami .zam,ordow:~la J~~ dz1.eck~ i ~ako- . - Juz l~psz~ śm1crc ~ mow1l~ kole- gotowi·e, którego lekarz zajął .się nie- · · ą 
pa,a pod (}knam1. s~ego n,ueszkama. zankom ktore htowa1x s1ę nad mą. szczęśliwą. Starr denatki · nie bilJdtzJ ~ 
, o z.bródni tej pil{t we wsi nie wie- P·ostanowita popetruić samobójstwo. ważniejszych obaw. ; . . Zna· na war·sz· a· w~lrl!I' 

, ~a~. to t~ż ~rowicka ,!:>Yła przekon.a.1.a, Wieczorem, korzystając z n:ieohec- . ' . . . . aRU 
ze me pon.ies1e kar.y. . . , I . . komb·fn2t·or·ka" .. 

0.9 ~ilku idnl ~ieppkO;ito ią jednak po · . . . · u ą . _ 

=~aii01.'1d_anJ.e„psów .. pQ<i Qknaml . jej .·pnkfo"c1·•.s1·°- z p·r"YJ·aciełem O błilhDSłkR: data so dolarów . iatsą-
. Wycz.uty one trµpa n1e~byt głęboko! U ł 'ł Ił .. . Vtł, wy~b ~ 
zikwopane~. " : ·. , •. . ·k · i podczas :bóJ.ki - zadał mu nożem cios w ramię~ '„ a · wziętą JOO zlotvch "ni&rą · 

czor.ai wreszcie .. o sw:1c1e wy opa- . , · · .. t k anujaL"'--~a. · · „ · " ' , · . . ... · 1 parę sz u m ~,... •· 
ly zwl<>ld memo:w1ę~1a! kt9re rozsrar- Naza1utrz n1aszczosJtwy chlop1ec umar1 . . .... 
paty na drobne kawałki. . "' . • . L~.16 ~ 

Któryś z m:ieszkań;eów wioski prze- Łódź, 16 listopada. ipodł<>gę. Młodzieniec podn1.osl szvl,1ik-9- bo' p . . Sary Kr~ylber. w~ 
e~od.~ąc przypad~owo koło aomu Kro-. p Józef Szkudlarek, siedząc w swem nó! z podłogi i zblfrył się do pr~cciwni- skladu ma1: ~r~ktury I .resz.tck J>fZY al).. 
W!lC:ktej i widząe. walczące ze sobą ·psy, . . 1 • . . w· k"t ~A . .., - .l,zi"ą k . . r cy PomorskteJ 8, zgłosiła SJe ... ~ 

. , . . m1e.'>ZJKamu we W.SJ . 1s. 1 no yvu. :t&U a. . . . · · · k ' ·.· · · ta W' towan>-
roze;onfl , Je„. ~~wcz~s u3rzal rDz~zar- . w>lY!$~ci.ł piagle przeraźliwe krzyki, .ro2'."' . Nim. wł~ciciel :tl)łi~~ania . ~dołaJ Ja a_s srnrsz.a mew1as . ,_„~a"' .kjS.. 
pa-n ego tru.pa dziocka. . .· . I le.ria,ią;e~ się na podwóó;u. prze01iwdmałać z:brodniiczyim zamia . .romMk s. t:vie, Inl lpdzieńca, P!agnąc ~„ .'· 

O t. · " · ·od·kry· · · d · • ·t , I E„ B rł .<. t -.1 ł · · · K I · . · a szti: \: towaru. · 
s . rastnem · mu - on:tios na.- I W"'bie<tł. - z domu i wówczas · uft.Tał a o~ en ~a cios w p1er.s _a ecie. J:> . K . lb , ....., . ..., . .,._ 

hi....11.. • ""t · d · kt • ~ t ·· 1 · "' .';- 'DA-- ·t -11.._, · .• · ronzy erowa zazuacz;J'-. .,. . -
~"""'~ · tnl~->: sąsia om, .. or~y za.a arma- dwóch z.najomy~h młodz;ieńców,, WLteto- ... _....., _stnci natyCWD;last przytom- niedzielę 'nie wolno handlować:. Zapto.-
~ali J>O·hCJę. . . . - , I ra Kletę i Wład.ysława Barłogę toczą- l!Ośł. • • , . . _ pono wala 'przybyłej, l)y ~ •, ~ 

Docbodzeme ustahf.o doktadne okofl„ cy'Ch "'e sob"' zaJadłą walkę P~~7'.loay do :np1tal:a.. naza1utr" l"l · · d ;„lek.· ; ~· 
ści b dm ,· · 1 · - "' • _....._:_ft1 d--L- "'-LL" 1 s repu w pome z..... . · 

czno ~ ro ' . . ' . . ' ' I . Barłoga, słabsizy fizycznie wyTWał się wy~ ucua: LAIDO)C!l .zosta .ueszto- . ~ Nicw1asta rue chciala fedua ~i.t 
Kr()w1cka · J??Czątkowo odm.a wiara z rąk przedwn ka j whiegł do nUes1!:h- wa.ny, a ~oraJ mata.zł się prz.ed sądem do rta~tępi.11..~o duia, twierd2ąe. I& . liiWlł . 

wszelkich. zeznan, frez w ~ońc? pn;y~· nła Szkudlarka, zatrza.sJmjąc n. tobą okręgowym. . . wrócić do Warszawy, cdJ'ł poCł84a 
parta_. do ~uru przy~n.al!l. się,. ~~rod111 drzwi. .Na. spra~ .ze2lftał, :te tego dnia na większy s:ktad manufaktwy, „WG * 
dO.PJP.idl~ , s:ię dł~~~go; ze ~v na.~bl1zs~ p,0 chwi.Ji Kleta wdarł się do wnę- ~~~~e .upa! ń' wraz z Kafotą, Pokłó- może p,ozosia wić bez kontr~ . , ..• ~ •, 
czasie mrafa WYJ~c. z.ą ;}r1ą1 a_ 11_1ec?c,1ara, Łrza. • lcih Się z ,akie.gaś błahe.go pow~du. ·P. Kronz_yłbcrewa ~ -• :;- ' 
by · na~ec~ony w1eaz1at o JeJ n1eslub- Młodzień·cy mów poczęti się bić. Sąd_ po zbada-niu szere,gu świadków koficu na··tliw".tr.,;.·ie tJaW!~. . . ' .. 
1,1em dziecku. W pewnym momencie Barłoga szarp - &kaz.ał go iD& dwa lata wię'?.iienfa. . SprzedaJ:a J<?-i Jdłka si~ ~· 

nął $i:lnie szufladę szafy, która upadła na · · . · Kupująca wrecz) la ittł 50. „~ 

_·_:: ;·N.ag.fa'::ó:~:·nf.erć~ - . t~ ... OOłłłHIUIUMt0•••00•-••000 · :otrz~N!~1::~rz~~;: '~~la ..ł. 
. zmienlć etrzyma.l(y · lmat.1~ ·~ 

' ' , L . • : Łtsdt; 16 Ifsfopa«fa. · sięciodoJarowy;.. ~}tdoBuowaae ~ 
„ VI mięszkan!u własm.~m przy ,.ilicy I jest fałszywy. w teH a.id' stne!la• 
Żeromskiego 47 zmarł nagle "50-let11i r:zei oprócz sprzedanegu towua - M ,: .a;< 
n1k Gutman Li~erm!l.11. Zwłoki zabezpie- I .. Poszkodowana nię ~k--• 
cron:o aż do zejłc!a ·w~a'Cli' sądowo poli- ' · · CAS I (nieść o o·szustwie. władzom ~ 
cyjnych'. PiiyC'zyny' . ' nag·ł~go zg•onu Ili.e ' J .. I w rezultacie tmudneco ~ 
usb..lono. · • · .. · · : · a;••&M@ · · p.· o.mysJową osztts9'. ę '".to. ~:tta ·•·" 

, · · jaRa Oitla ttorowicz, ~-. -~,.... 

Jufro. kulml·n B"YJ·nv moment sezo-nul 1 ska , ~orri?inatork~ ~tóra id.. ·~ .Krwaw·~ -_r.ozprawy· 
1~ ·1 I : • , , ' ' · ••• , 

no.zQwe •. 
.. Pr~· ~l,iey La~ie·Mrickiej 0 1bok dómu I 

nr • . 39 rolx>tn:k Wacław Nowak- (Zgtler
sląi 79) LO:Stał ., ntt·padnięty "przez j:akiegóś 
ni.ę.~aj'Otn.ego ,, os~b.nika.„ .który zadał , mu f 
ci~:1.nożem w głow·ę. '' · . · 

Do rannego pa-zechodnie wezwali pa:
got9wie, któr:e opatrzył-o go. 

. . - . . ' - *11;"'"··. . -- . . . • . ,._. 
- W mies1zfoaniu przy Szos-ie Pabianic~ I 
kiej 39, 28-letni Jan , Woźn"akowski, ro- I 
bOtnik kanalizacyjny, po pijanemu po- 1 

sprzeczał się z kilku osobnikami, którzy I 
z~dal,i ~u no,ż~ .~z.e.reg ciężkich ran gło 1 

wy f brz.ucha. : . . . . „ 1· 
· ·p~g.oto.wie . i:idzeLiło ~up pom-0cy . . · 

zW~Oki nowo:i:odka I 
na podwórzu. 1 

, . . . . J.ó~, 16. Hstopaqa.". 
.· Na podwórzu . . d:om."! pr:zy Ba!u<:ki~ 

R-rniku 3 ._z.nalel;i_ono . ZV?ł·oki · dzie-ck\i· płci 1 

męsl'dei, Ucżącego olitjfo 6 ' miesi~y; : . · 
· Przesłano je do pros·~torjl1:111, 
P.oli..-ia wdro~ y la dochodzeiUe. 

i .. Dwa- . po·~ąr-y „.; " 
• · . . · · 'Ł&1i; 16 tłstopada. j 
Wczoraj dwukrotnie alanmowano 

draż ogrui.ową. W , faJ:>.ryci? I.~·lera i Cyg.a- ! 
rui.' .pr:iy, u-Hey Seą~tO:r$kiej 19 w c4c;łzia1e . 
przędzalni p-0wstał pożar ws.kuteik defek 
ru w maszynie. 

", Ogień ugaszqno Y, · ciągu kilku.nastu 
·11inut. Sttaty n.:eznaC.Zne.; ·. · . 

,, „ • . ' . •• :· . ,.. 
· W : domu przy uliq Miedzianej 11 za , 

)al:iły się sadze. ' ; · · · ·· · I 
nió~w,„~7~~~~ · '.\?~to str;, ()2s I 

. u I tlie siedziała w ~ A ,ptiłtę l._l!'M 
I machinacje. ·. . . . .. . . 

P'R.EMJ.ERA I' : ttorowi~ ·~· , . r4.-.S '"'· 
$ądW~~ }ej IPf&Wii .. łłJ!C:..•41: .. z surji wielkich Iii mów świata . p . .f. wokand~1e sądu ~ . _ . „ .. „ x 

i przekazana do~·~~ 

'' 
'ł 

IEZA' 
I 

MIŁOSCI'' l 
największy tragjk amerykański 

i zwyci~ski uwodziciel 

JOHN . . 

BARRYMORE 
odtworzy wiekopomną roię tytułową. 

z poematu Byrona 

JUAN" „DON 
I 

I Sprawa.""„ ... 
>· . zamknlętJclL . „. " 

Dwa lata więzienia' za· 
zgwałcenie l~letnlej 

dziew~yoy. '_ 

I Udł, ··~ 
prze() •em ~ Zł się 

w dn.in ~zoraisąm--22-feła:i- _Bronisław 
Kurzawm1 09kad.oay o ~ńle· 1,5-le 
tniej WeiCi.nila C.. ~ .... • ,pole 
przv ws.i . Now-oeoline.. · _ ' . · ·· '. 

I Sprawę • ~ m.· ~ ch
st~e ~a.tano prę ·~· ·•ob. llRtll" 

I kniętyclt. . . ·. • · c · ·' · 
Sąd skazał Kma.a_w..td..io • :a,. łata 

więzieni.a. z .~~ ·paw. ~ .. . 
ł r. . . 

. ~'l-j~f . " .·:. 

, · .Dzł~ci bez opJeki · . 
:popar·zyły ·, si'ę. ·wqdą 

i mlekiem~ 
·:' 

l..6dt, 16 h.topai.ła. 
W miesZkan.itt przy ulicy Jen-erałskiej 

6 trzyletni synek państwa ~~ ba-
. wią-c sj.~ w kuchni~ przewrócił . gunek z 
gorącą wodą, odnosząc . ~-.e ~· 

,. . ł g . ł ; .r.zeme ca e o c1a a. ., . 1 .• · 
'*. '' I •. „. „ . ' .. " 

W mieszikaniu przy.; uti-ey ,, Cym.era 5~' 
dwuletni' Henryk Brestei w.: 't>odobnych „. 
. okoHo.tnaściaclh został dotJ4i~.i.e, Ąą.Rą r .· 
·rzony ~oracem mlekiem. · ·· ·· 
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I 

o z 
Zywiol. - M11of»6· - Braterstwo. 

ftalpotęin;ejsze arcydzieło wytwórczości polskie) --
- W rolach 9 6 wnych: perła sceny połskleł -

MARJA MALICKA 
Król 
bum on MARJUSZ MASZ YŃSKI ~!':~~kn~~,~~ JERZY MARR 

91.158 os6b podziwiało dotychczas w Warszaw•e ten superszlag>er. 

, Początek o godz. 4.30 po p<..ł. 

Zima ZilGZęła Się 
na dobre. 

Wizyta prol. Bazewicza na Widzewie 
wprawiła . w zachwyt mieszKańców tego przedmieścia. Obecne mrozy zawdzię

czamy Szwecji. Jadnl twlardzill, ża przybył lflussolinł, inni, żB -amerykański doradca 
finansowy. D1v1y. Poza aieticmMl ~ uczonyce meto

~·· mało k.om11 zapewtte wiadomo 
te pow~ obecnie c.ze.t"'W'1e4 naszych 
nosów za'Mizięczamy fu:wecjL Stamtąd l..ódt, 16 istopada. ta w fałdy płaszcza noSZonego ołegdyś idem od pospolitego, poz'bawlanego u-
to bawiiem przyszły do nas te zimne po- NfeoywafeJ emOOji dośw:iadczyt w przez ś. p. cara Mikołaja I, z kruczej ' włosienia, tłumu loozlan? patrzący 
wiewy, któr~ w biel śnid.IDą śc:ięły krop- nfod2.lielę W:idzew - a -wywołal ją... czarności wąsami metrowej dług<>ści z I władczo ze stopni wagonu na oniemia
łe <lżdżu jesiennego i lodową &kompą po kryły rynsztoki i ba.jorki uliiczne, a nas gość nasz rozgłośnej sta:wy, prof. I. M. niemniej cz3!'11ą bródką, a la ś. p. Napo-1 le z podziw.u rz.esze? - oto rękę wy-
s.amyich mJbaw.iły kataru. Bazewiicz. leon III, odcinającą slę na śnieżnej ble- sunąl z czarnej draperji płaszcza, rękę 

Na:sze 2 do 5 stopni niżej żera, to je- Oto. gdy Wliernd po nabożeństwie o- fi gOrsu w krawacie białym ł binoklach spowitą rękawem smokinga, azali J)rze-
dnak fraszka w porównaniu z tempera- pusz.czalm U.umnte miejscową świątynię, na taśmie czarnej. mawiać będz4e? i jak!ie t>ierwsre sl'O'Wa 
tu.rą panującą u źródła mrozów obe<:- o godzinie 14 m. 8, przy zbiegu ulłc Ro- Wśród n&rbawionycb o-=--ua,.n neo- rzuci: Panowie bracia rodacy! - czy 
n ych: w Sziwecji ś.rodikowej. Dość po- ..,~.... ·• ,..,„.. "''' ff> 

,1,-i.edz.ieć, żie wczoraj 0 godz. 8 rano ter- łoicilńsldej i Kunitzera, za.trzymał się graficznej mieszkańców pracowitego też ko!edzy, obywatele. towarzysze!!! 
:mometr wskazywał tam - 32 .st. C. o tramwaj, oznaczony nr. 10, z rniego wy- WOdzewa zapanowała cal'kowita kon- Nastała cisza pełna denerwują~ego 
i1odrz. 2 po południu r.a.ś - 20 st. C. R2'ecz siakNa na Wid:zeWle fl:iew:idywana pO- stemacja! oczekiwania - tajemniczy mąż milczy, 
pros ta, iż mała nawet porcja tego mrozu stać męża w cylindrze lśniącym, s·nnwi- K' · t ó · ? t k ~ I lk d• · · pr: y.niesfona wiatrem północno-zachod- Y~ :im 1es. w mąz. a rvLny wyg ą- ty o ,i.Onią wąs PoPraw1a zarzucaJąc 
nim, wystarczyła zupełnie, aby nasz H„ wwwe &WSH 11am go na ramię prawe - podziw w t~umle 
st.opad z.a.mienić w g;ru.dziei'i„ wzrasta - „ale ma wąsy" - słychać 

Fachowo mówiąc: proces ten odbył p t • Ż t głosy niewieście, pełńe rozczulenia. 

ięNa ~~~~~i:aJ~ę~~:J.:nad Węgrami, rzemy nicy ywego owaru Wszystko wliedzące dewatki m~·ej-
zna;dował.a s'ię właśnie t. zrw. de.prestja, b b 1. . .

1
. d . . scowe mówią, że to książę piekielny __, 

c::yH obszar niskiego ciśnienia, gdy na. O ra OW3 1 1 WfZUCI I 0 morza em1grantÓW pO~SktCh. ,.,,Mefistofeles" - kobiiety .,[larodowe" 
p6L1 ocy na.d Skandynawią gościł nad.er · . · d · t ódz f tó "" mroźny obszar wyi·eywy. z wiatrem die- s Nwda':.no d~tuosł~ telegramy o st~a Do niedawna powodzilo się prze- tw1er zą, ze o w aszys w Wivs-

r·r~ "Ja p osuwała się od południa ku Rq.. I znym 10~1: em1g~anto'1:' . P?lsk1ch, ~to- mytników wcale nieźle. kich Mussolinn. we własnej osobie zawi
sj{ śwdkowej., pociągając za sobą obsizaJ" rzy bez .Pozwole~1a _ch~1~h się dostac do Ale o ludziach, którzy tę jazdę od- 1tał na Widzew, ażeby dać świadectwo 
... -;y~;owy, skutkiem czego mroźne powie- Ameryki. J?ostah się JUZ w r~ce pr~e- byli, nie słyszano więcej. Dzienniki prawdziwej „cnocie~. 
kze z p6łno~nego zachodu d-otarło nad mytnik~w zywego towaru, ktorzy me- przyniosły wiadomość, że policja wy-
Polskę. . szczęśliwych wsadzili do łodzi, mającej ławia poszczególnych emigrantów w Mężczyinii jednak, z kursem polityki 

że zaś u nas panowało dotąd względ- ich rzekomo zawieść na brz:e.g, tam ich porcie i zatrzymywała ~ areszcie .. Nie- więcej obeznani, z.bijali babskie domy
.p.e ciepło, p.rzeto musiał &ię tem kontre- obrabowali, a potem wrzuc1h do mrza. 

1 
którzy z tych meszczesl!wycłl byh ob- sly - bo aczkOlwiek postać przybysza 

dans temperatury S'kończyć opadami Obecme · pisma zagraniczne podają wożeni po morzu przez przemytników, była w czerni. która jest godłem faszy-
śnieżnemi. szczegóły zbrodniczej działalności tej a potem wysadzani na pierwszą lepszą zmu _ lecz koszulę miał całkiem białą 

Jak zapewniają wszystkowiedziący bandy. . . . wyspę, z tern zapew~ieniem. że to jest 
meteorologowi.e dni najrbU.ż.sxe nie przy- Bardzo w1~lu przemytników miesz- Floryda w Stanach ZJednoczonych. - a faszystów poznaje się właśnie po 
"110<lą nam żadnej popra'\.vy i kto wie ozy ka w H~wanme, utrzymując się jedynie Dopiero przed niedawnym czasem czarnej koszuli - \Vlięc to niie Mussol'ini, 
te j n ' cs~o~z:ianki ~istopadowe.j nde będ7Je z tego ~1~pewn~go i ni~czy~t~go ź~ó~la udafo. sic kilku spn~tnym u~zędnikom lecz zapowtedz.jany przez proroków 
my mus1eh za~z<i\c traktować jako po- dochodow. NaJniebezp1ecznieJszym1 Je- ~rymmalnym na Kubie wykryc całą ban zbawca nasz_ amerykańsko-polski, fi-
czą ł ek oficijiaJin-ei zimy. dnak są pr.zemytniey, zajmujący się tran dę przemytników ludzkiego mięsa, któ-

Pocicchą niech nam jednak będzie w sportowan.1em ludzkiego towaru. Jest rzy od szeregu lat popełniali zbrodnie nansowo - gospodarczy doradca I do-
tem st:r.apieniu, że w analog.icWiei sytu- to zorganizowana banda licząca około za zbrodniami. Przemytnicy ci nte zorca, Charles Devey, który słysząc o 
ac)i znalazła .się cała połać śl'odkowei i 390 członków, która ułatwia emigrowa mieli nawet zamiaru dostaw'ać emlgran wyborach do Rady Miejslciej_ prosto z 
zachodnie.j Europy. Nawet w Paryżu nie o.bcy1!1 do północnej Ameryki, acz- tów do Ameryki, gdyż byłoby to dla New Yorku na Widzew przyjechał, aże
wczoraj rano teamometr w.sł.aeyw.ał 2 st. k0Jw1ek imigracją, obcych jest w Ame- nich rzeczą zbyt niebezpieczną, panie- by od krańców miasta roz,począć oglę. 
C. niżej zera! ryee ustawowo wzbroniona. waż statki wartownicze ostrzeliwują 
0ee•••~••••••••••••••••••o Banda pobiera od emigrantów 200 łodzie przemytnicze. dziny nieudolnej gospodarki ś. P· Ma~i-

Tl!ATR MIEJSKL ~o 250 dolarów za głowę. Transportują Przemytnicy rekrutują się z ostat~ stratu! 
„t;>~a Pł~e„ grana be<lzie hrtro na przed- lCh na łodziach motorowych, z których nich wyrzutków społeczeństwa, ban- Tymczasem ów mąż, który tyle 

~taynenm zw1ązkow~ (pozostale w ni.ewiełkiei każda pomieścić może około 30 osób. dyci i oszuśc:, namówiwszy ludzi do sprzecznych domysłów wy\.Y-ołat, rzu
~~~~~ b!e:: ~~y~a ~d~rodz~:an":'ledań .D<l1 10 Organizacja ma swoich agentów, któ- jazdy, kazali sobie zaraz zapłacić cenę 
godz. 4 po J)Oł. „ "' 1 zie ę 0 rzy ILJ.dzi niezadowolonych ze swojej oj przejazdu, a gdy łódź motorowa była ciwszy ze stopni wagonu tramwajowe-

. Będzie t-0 bezwzględnie ostatnie powt6rze- czyzny, przeważnie zaś biGdnych i nie- na pętnetn morzu, napadali pasażerów, go, płomienny wz.rok na tłum nado·b
me tej W}'bomei sztuki. .szczęśliwych zławiają w swe siect, na- a wymordowawszy ich, obrabowywali nych cór Widzewa - rzekł; „o wY a
•••••••••••H••••••••t••••••••• rażając na straszne przejścia, a nawet trupy z pieniędzy. Następnie wrzucali nioły życia mego" - załotył metrowy 

S I Fflh śmierć. je do morza. 1 
8 8 8tm0D Ji. Zaiwyczaj połowa eony przewożo- \V ten sposób zginęło dotychczas wąs prawy za ucho ęwe - i skńerowa.l 

----::~---------.::..;;;,.- nej jest iin zgóry wyplac()na przez cmi- niemniej niż 800 ludzi. którzy chcąc po- kroki swe wzdłuż ulicy Kun.itzera, do 

XX
Dzl§Vo godz. 9·eJ wieczorem grantów, druga potowa zaś w Ameryce. tajemnie przedostać się do Ameryki. osypanego śniegiem dv.TQ1"ku, oz.na.czo· J UB f L [US Z Następnie bywa wyznaczony dzicf! po- stracili życie. Jest to poprostu rzecz nego Nr. *"' f napisem Dr. J. - gdzie w 

urz"dzonr na czcś~ zasłufonego kierownika tu dróży i zwykle w nocy wyrusza łódź! trudna do wiary, że za naszych czasów mi~ym gronie spożyt wykwintny obia-
tru tydowskiego motorowa, wiozą ~5-30 osób. Pasaże- podobne zbrodnie dziać się mogą i tak dek i powrócił do czasowej swej siedz.i-

e „ m mm nic wolno mieć żad1nr('h pak4nków, dlu...~o pozostać niewykryte . . „ a n a ta)(, że kaidy zmuszony jest zabrnć ze I Obecnie un;eszkodliwiono tych ma· by w Łodvi w hotelu „Savoy" o godz. 
Odegrany będzie nainowszv amerykadski szlagier sobn jak największ'\ ilość pieniędzy, aże sowych morderców, ąle któż wie, czy 18 m. 14 tramwajem Nr. 16. 
. • operertk,!>wv • by w Ameryce móc przez dłuższy czaslto byto jedna jedyna banda, czy ich A 
Konfirmacja Jqdela z \vfasnYch fnnduszó\v się utrzymać i więcej nio uwija się po morzach, i u wy na Widzewie, .PO nieszpora~h, Ii-

:r: ud;d•łeo 11.łubionych artystów :i: Ameryki Anny . Posprawiać sobie wszystko co po- brze.i>· Ameryki?!- . cz·ne ludu rzesze W zadttm!i!e staty li. my-
i H~ , ........ lcdw emu: c:ałe.ię ~espołu J trzeba. . . . . - - „ .., Jl"- ,._Jll. <l. A~,,,.., L..,.!I\!"'-;.. I J ślah:! • „. ~ to cm? c:Q'; to oo?. 

J. 
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1 Grand-Kino . 
V' "liilff& s 11••• Dziś premjera! 

Podwólng prog.ram 16 aktów, sk.fada1ąca sJę dwóch wiei iiCh szlag 'erów 
l'ł;eprzerwany łaflcuch „Qui pro Quo" 

Smiechl!! Humor!!! 
Cały świat szaleje przepada 

Dowcip!!! „ 
n ,,O AC '' 
8 aktów śiniechu, burnoru 1 dowcipu. •• W roll główne usob1en1e Jrnk1eterj1, urocza obda· 

rzona na1w ększym wdz1ęk1em 1 temperamentem ar1ystka 

CLARA BOW i ANTONIO MORENO. 
UU i* i''EM ±fiXW 0 &* *'* tµgawa i 

Arcydzieło filmowe p. t. 

l) ,,Miłość Apaszki'' 
w 8 aktach. - t->etęzny dramat odźw1erc1adld]ący dz1e1e p1ękneJ 
kQbiety, które1 urn da przysparza tys· iirzne niebezp 1eneństwa. 

=o:!;:= CHARLEJ RAY i IWArł GRAWFORD. 
f:>o ,.:zątek se11nsów o g. 4.30, ost o g. IO w. Na pierwszy seans ceny m1e1sc od 50 gr. 

Orkleśtl"a s;ymfontczna pod kler. p Ka n tora. 

PomySfOWOŚĆ l spryt dc.:wc1pnych m1styt1kotorów. Zupełnie n1ew1aoma OllZYSKata wzr 
Przelot. z &mnryki p·rzed stu 12ty wskutek katastrofy samochodowej. n .· Ił 1(§ u • 1'1 ltistopada zdarzył się, jak dono..zą się śin.iej.ą-c, rzekła do sz<>fera: .,Nieoh ż.e 

rł . . ' "·bł • . . • ' pisma p'Nl.Skie, w Bra.tis:lawie, (C:ziecho.. pan pozwoli u.całować się I". 
UffiACZeO•e »1 ql 08 1ęz.y k OleiSlOletąCV, Obraz na- słowaoja).. ~dzwyczajny wypad';k· P0CZ4\tkowo sąd:ooll!- !e to w.atjat~a. 

malowanv OP-Onem ryrzez osła. P.rz~z u1icę miast.a ~~uła .mło- Z te~ błędu w~~ wyprowadziła 
.... . • . d-a kob.ieta; wszedłszy na rezdnię, bteda- sama młoda kobieta. Wytłu.ma-czyI. ona 

Pani dr. Lo~. która przed kiI1ku ty- s1ę ialro kazn<>dZle'}a, pochodzący z wys- czka nie zauważyła, że wprost na nią obecnym, że od ;ed:enutu. J;at był.a zupeł 
gadniami wyprowadziła w pole cały py F~n:1-ozy. . pędził samochód; nie zdążył.a też u~unąć me niewidoma; te.raz zaś odzyskał.a 
świ.at spoa-towy w Anglji i we Francji, O$w1adczył. iż .Pro/był . d~ Lon<l~u, się na bok i została pmewróoon.a. wzrok, jedynie wskuteik S'ilnego strachu, 
udając, iż przepłynęła k1ainał La Man- aiby prze~ł~czyc pismo swięte n.a ię- Przech9dnie jedru pocł!biegU na po- jaki ją ogarnął podczas tiego wypadku. 

·che, nie jest odos<>bnioną figlarką w dz:i.e zyk ma.Ja1sk1. moc ofiarze kafas·trofy, inni z,aś chcieli Pirofesorowie mieiisc~ wydziału 
iach ludzikiich. Biskup ud.zielił Psalim.anazerowi ny- S'i.ę zabierać do szofera, i na miejscu roz medycznego zajęli się tym niezmiemie 

Przed stu laty diwaj AnigHcy zażairto- datnei pomocy i wysłał go do Camhr:ig- p11aw:ić się z nim za nieostroż.ną jazdę, dziwnym wyipadldem uleczenia śl'epoty; 
wali sob:e znaaznie zł·ośliwiej z całego de. inn; pobiegli po policję. Jakież było j.ed- ob'ieca.H oni zł<>~k:e BZCZe.gółowy 
6wiata. Mistvfik..ator zarbał się do pracy, prz.e na•k zdziwleme ws.zystkic:h, g.dy młoda raport władzOs:n · • w Prad2e. 

Mr. Jakób Jovi.n i Adam Walnier, tłumaczy pismo święte, ułożył słownik kol:Jieta podniosła się sama, i radośni~ 
aeronauci, lecieli do Londynu ba-lonem anglelsko-maiajs.ki i wyje.chał ż Anglj.i.. ----
l twieridzila, iż odbyil:i pockóż z Nowego p.r.a.cę jego oddano do drukarni i po--
~~b~u, przelatują<: ocean w c~ągu trzech lecono jednemu z mi~jonarzy zaiąć się Charlie Chaplin ZDÓ\V ukazał si, na Bkrani 

koretką. 
En.tutjazm lu<lmc:i był tak wielki, IŻ Po wydrukowaniu pierwszych arku- odzvsku1qc svmpat1q utraconą przez rozwód. 

n.a C·ześć dzielnych ae-ronatów urzą<lzo- ł · ł · był 
.1 . . LJ • h szy wysz o na j.aw, iż t ·umaczen.te o Ch łi Ch li · •~-.~ · k •,ę,1 ~.....1- .J ...._ 

. no 1 um:maic1ę mia.st.a, ouuarowano te mistyfiikatją, nre mającą nic wspó1'Illego . • ar -e · ap n po przega.me,j .spra-i ~~e Ja młi"'Y• ...,.m;;i.ai wyna~.-
sute.mi podarunkami i król postanowił · ki tn maila· k'' w~e roziwod:owe1, która wywołała oburze dzić gdbie utracooe mtł;ony. 
przylfąć śm.ałyd1 podróżnych na P'Osłu- z ięzy e J'S 1ltJ1; . • nie w ·całej Ameryce, był iniei}a'ko skom- O g. 8-ej ftlinO zjawiał Bię jid w ,..,_ 
o'haniu, a;by ozclo.'bić ich orderami. ~sa.lm~n~zer .. m?~s.ał wiel·e. .arkuszy promitowany w oczach purytańskiej pu- tw6mi i pracował do pótnej nocy z łm-6.t-

Aeronauci, obawiając się skandalu, p.api.~ 1i;kienus ~ziwac~eml sł9Wami, b1i.czn-ości. ką P!_Zerwą na obiad i koLację. 
zniknęli z Londynu. \V łiiście do pism przez sioehioe wymyslonoon. . . ·Grożono mu naw.et bojk-otem i ba.ni- Wieliką ter! niespodzianką dla publii-
przyznali &ę, że catkowita icth podróż Słynną przed kHku Iaty była m1styfi- cją z Hollywood. czn-06oi amerykańskie!), a ~ dla 
ba.Jonem trwała pół goditlny, bo.wiem ł 1lmc}a malarza paryski~go Borona:H'ego, CharJ.ies z.nala?l jednak motneg.o pro HołJywoodrtt, byk> ukazanie si ęnowego 
w.z.~iieśli .slę w powietrze ·na przedmieściu łktóry wysiaw:-ł w ~a.toni.€ Nieza.l~żny~h tekt0111a w. os'Ob'ie Joe Schenka ,,kró.Ia fi~u, o którym absohttnie inłkt :nie wie-
stofacy. „obrz futurystyczny . Dzieło, to, 1ak s·1ę filmowego", który go zaangażował do dziaŁ 

Innego .rodzaju mistyfikacji dopuścił późnie'j przyznał, n.amalawał osioł ogo- nowego obrrazu.. Oharld.e Cb&.pli:n pr~ podobno 
się ni.ej.a.ki Ryszard Psalmanazer. lnem zanurzonym w garnku z farbami. Chaplin udawał cię.i.ko chorego, me sam siebie, Went jego saj;a.śni.ał w n.i-e-

ZgłosH si ęon przed trrzyidziestu kilku .Dowcipniś podpadł pod klątwą bywał w towa•rzystwa.c.h, unikał kobiet, porówn.a.u:ym bl.ask'U i 21lł:ob.-yi aa. cowo 
łaty do btsikupa Londynu i prze.dstawił wszy.s.tkic'h malan;y futurystów. pkory.jomu jednak pracował i to tak in- sympatię~ 

(c H. CONWA0~ -. ---

l ZIUiADR~ ... ~~~~ó~~J łłDCY. J 
wyrazu nie zapomnę nigdy. Patrzył za W mieszkaniu r.astałem kobietę, łta6 
mną wtedy jeszcze, gdy przymkn.ęly się ra mi oświadczyła, te ..panienka"' jest 
ciężkie' drzwi tego piekła na z.iemL obecnie na spacerze w lesie, ws~c 

W Moskwie zastałem listy Elzy. Za drogę, którą Iść należało. 
wiozla żonę moją do majątku swoich Zbłitała się Już jesień, clwć roślin

rodziców pod Warszawą, licząc na zba ność ~hnęla Jeszcze świeżością. Nad 
wienny wpływ spokojnego, beztroskie- brzegiem Wisły wzoosity się niskie 
go życia na łonie natury. ł chatki" rybackie, odbijając się w lu-

Rzeczywiście pobyt ten okazał się strzanej powierzchni rzeki. 
dla mojej żony bardzo zbawienny, któ- Szedłem dr<>żyną, ci~ącą się 

4
'!- ra odzyskała świeże rumieńce, humor i wśród pól, poczem zapuściłem się w za 

Łzy iablysly w jego oczach, gdy toi łem i cierple. on także cierpieć będzie. „była tak sarno zdrowa na umyśle jak rośla leśne z uczuciem bohatera z bajki 
mówił. Nagle podnióst się z krzesła i, Gdy nadejdzie ta cltw!la, czy zechcesz pan". idącego szukać w zaczarowanym gajr 

drżąc na . całem ciele, zmierzał kul mnie o niej zawiadomić? Zadanie nie- Dobre wi?ści tembardziej sktanialy cudownej księżniczki. 
drzwiom ociężałym krokiem. tatwe, ale mając protekcję, zdołasz to mnie do powrotu do kraju. Miałem zo- Naraz w oddali zarnajaczyla sylwet· 

- Poczekaj pan! - zawołałem. - uczynić.„ baczyć moją żonę taką, jakiej jej jesz~ ka Elzy. Przyśpieszyłem kroku. 

Powiedz, czy mogę coś dla ciebie uczy- Nie czekając na moją odpowiedź, zbll cze nie znałem: rozporządzającą pełnią - Dzień dobry, dzień dobry ..• - za· 

nić? żył się do drzwi, gdzie żolnierz czekał władz umyslowych. wołała. ~ Nareszcie raczrł pan przy. 
- Daj mi pan trochę pieniędzy~ od na niego. w chwlli, gdy zamykały się Czy pamięta mnie, cz:y mnie pozna? i~hać ..• Skończyły się nasze nicpo 

parl ze smętnym uśmiechem. - Przy- za nirp cięż~le podwoje więzienne, za- Czy potrafi mnie pokochać? Takie P:V- koje ..• 
dadzą mi się bardzo... wotal: tania stawialem sobie nieustannie w - Czy ona mnie pamięta? - przer 

Pod alem mu kilka banknotów, które _ żairnam cię, panie Kamecki! Je- duchu. . . . . . . . watem potok stów wzruszonej niewia-
ukrył' pod odzieżą. śli zgrzeszyłem wzrrlędcm ciebie, zech- Po dtug1e3 ~c1ązhwe1 ~odr6zy, przy- sty. 

- Potrzebuje pan może wickszcj ciej mi przebaczyć. Nle zobaczymy się bytem wreszcie do. Łodzi. Odpoc:ąłem - Zaraz panu wszystko po drodze 
sumy? już nigdy' trzy dni, ooczem poJechalem do m1ejsco opowiem. 

Zaprzeczył rachcm głowy. · wości podwarszawskiej, wskazanej mi - A dokąd pani teraz idzie? 
- I tak jestem pewny, że te pleniq- - Przebacrnm cl ze szczerego ser- w liście przez Elzę. - Do domu po szal dla pani Iiarny. 

Jzo zostaną mi skradzione zanim zda- ca - odpadem. Na szczycie wzgórza, porośniętego - Pójdę z panią, a potem razem wrć 
tam zrobić z nich użytek ... .Mógłby pan ?:otnierz ch-vyyc i ł bn1tain;e rękę Ce- !asem, w pośrodku woniejncego ogrodu cimy do mojej żony ... P.\Zcz ten czas de 
iednak wyświatlczyć mi WiGkszą faskę .. ncri'ego 1 wtrącił go do środka. Wtedy wznosił się „dworek" rodzlców Elzy. wiem się wszystkiego... ~~ 

Lotr Ma:kary, prędze.i czy późn iej, po- doktór zwrócil się \V moią stronc i spa- Podobał mi się wybór, jaki uczyniła Skierowaliśmy kroki .w stronę w zg6 

nieść musi zastuźoną karę. Ja cierpia- glądat na mnie takiemi oczyma, ~tórycb Elza. rxa. . . _ .~ _!":.,.. · ·~ - · ,(D.c.nJ. 



Str ti 1! XP Rf SS WIEC Z O R~"l--"Y"-. --·----------------.:;__--
.. 

\\' mro~<ach ob~ędu i o~nZu szaleństwa 
.... .___„,,__ --

. . ' 

Siedemnastoletnia erotomanka. - . Ludzie 
o wyrwanych językache-:, ożeraczka ciaste·k 

Kob ;eta czy mumia.-Zywy trup. 
. . 

Hold Po·/1c1i Państwowa1 prochom Nuiznanego 
. · • _ zo,nierża . w Warszawie. · . 

: / 

Bxposa pram1ara 
~.?.a~!- o~" . 

Bank1er-Jałszerzem. 



Wielki sukces bokserów łódzkich 
Tomlła Konarzewskiego i Erwina Stłbbego 

w spotkaniu z mistrzami łtiemiec. 
Konarzewski wychodzi na remis z Sin~erern (Berlin) 

Stibbe przegrywa na punktv do fenomenalnego 
Pistuli (Wrocław). 

I International Military Trophy 
w ręl,aeh jeźdźców polskich. 

Vvspanrało sukcosv polskich kawa1arzystów 
w Amorvco. · 

Ni·~zwyktą wprost doniosłość mają się oka·zalo jeźdźcy nasi byH glównJ· 111 
o~tatrnc tryumfy kawalerzystów na-

1 

magnesem, śc:iąga.jącym dolary do ka::; 
szych w Nowym Jorku. W rezultacie niezbyt pomyśln;c za

z jednej strony rozsławiają one Lrmę powiadająca się druga wyprawa do A-
Królewska Hwta była Qnegdaj widow g0 rezulta.tu powytszego mecz.u Wenda Polski wśr_ód rozmiłowanego w ~porcte meryki zamienila się w jeden nicprzcr

• zmagań boksensk:ich jakich dotyoh- już cie jes1 Wendem z. przed par.u lat. społeczeństwa amerykaf1skiego, z dru- wany tryumf Polsk.l, o wiele pr~er:isia
czas ni~ widzie.J.iśmy jeszcze nigdy na Rinke (Vorwarts) - Górny (B.K.S. giej - otworzą chyba ostatecznie 0-1' jący znaczenie z.eszlorocznego zaroów-
:tadnym polskim ringu. Po raz pierws·zy Królewska Huta). czy calego kraju na skuteczność tego no propagandowo jaki sportowo. 
mieliśmy moż.ność podziwiania nie tylko Waga piórkowa. Górny rzuca się oo- rodzaju propagandy. I Można wtię« tylko schylić czob 
nailepsz·ej Id.asy wrocławskiej ale nawet razu na s·wego niemieckiego prz.eciwn.ika, Reprezentując sport najbardziej „zro ' przed przenikliwością władz, które dc
niemieckiej. Udział: mistrz Niemiec w trafia go parę razy celnie w szczękę i żo zumiaty" ~ uwielbiany przez tę część cydowa!y o wyborze tych, a nk i111:ych 
wadze ciężkiej i półciężkiej PistuH (Rei. łądek i zdaj·e się że z:wydęstwo K.O. Gór l polsk1iego spoleczci1stwa, która z nlechę jeźdźców, fm zaś· samym należy W\-.·ra
rros - !3er~lin), dal.ei. dw;i~r.ot•n;g? . °:"i: , ni:go nie. ulega wątpliwości .. Tym~zasem cią tra~tuje i;tll1~ jego d~i~dlziny, jeźdź-

1 
~ić gorącą p~dziiękę za dzielną posta wt; 

strza Niemie-c wagi srednie1 i połcięzkie1 1 Rimke mezwykle twardy,_ ciągle 1eszcze 1 cy nasi oddaJą Jednoczesme olbrz;ym:ą i za.paf z jakim reprezentowali barwy 
Pa.eugero. r!,;\'.'orwarts" -:- ~rocław) mi-I powst~je JY. z~raz w następnej r?undzie I ~sługę caloksztaltowi !dej wychowania ojczyzny. . 
str.za połuamowyich Niem1ec w wadz.e ądwza1e.mruc się z.męczonemu Gomemu. fizycznego w Polsce. D?ięki przychylnym okolicznościo111 
,Piónk~wej Riukego („Vorwarls") inad'lł I Trzecie starcie tych zawodników jesit Drogą porównawczą łatwo bowiem podróży i możności oprowadzama kolii 
unpreue . . wyrównane, co przynosi nierozstrzyg- dojść do przekonania. że taki sam entu- na statku , Georges Waschington·• pola-

. ~er ~o~J~ . niętv /e~1.lltat. . zjaZJtn jak zwycięstwa hippików muszą cy przY'bYli po 11 dniach morskiej wę-
te~ wnęce1, ze nasi. na1leps1 ?wod~-cy: ~ '>e1t (Vorwarts) - Klarowicz (B. wzbudziić na arenie miedzynarodowej • drówki, w zupelnde dobrej kondycji do 
Stibbe, Konarz~ski, tqarowICZ, Górny K. ~.). inne sukcesy polskich sportowców. Nowegio Jorku. 
Wen.de, Wochn~k dGpełniły i ta:k już nie P.o •• iieważ LeipeH już dwukrotnie ~- A jaki·em echem odbijają się one w Zaznaczyć tu wypada, że ani ppłk. 
zwykle sens3JCY!ne~~ program?·, . . . . I k?11ał n~·~go król.a K.O. bezapelacyJ- krajach 0 wysokiej kultur~e n'ierh udo- Rómmel, ani rtm. A.ntoniewicz, ani por . 

. P:.zez p?wyz~zą 1mpre·zę, iai„. row~ez . \me, sp~ z1~w~no s!ę teraz podobne:go wojini cala prasa amerykańska, prze- s.tarnawski w roku zesZlym w Ameryce 
dz1ek1 po pt ~cdn o L~rząd~onym, . B~xmg rozstr ~męCia. T J'1Ilczasem, K.Jarow1cz pelniona pochwalnemi fanfarmi na cześć I me startowali przez co arena Madisson 
Cluib w ,KroJ_ews~. el Huci~ wybił .się .na 1 cl.obr~~ s.1ę. krył prze.z 7ał~ I r-01;1'!lidę a w Polski. była dla ruich terenem obcym. 
czoło goi;aoslą.skich kłu·~w,. odibieTa1.ą-c 

1 
dr:JgieJ }~z. nawet. sl'lrue 1 cel~~ atruk~- Może w świetle tych faktów zgasną i Nagrody przechodiz'iły jedna po dru

pr.zodowmctwo ~.K.S-owi, kto.ry. do me-\ \l(ał zys~~JąS punkty .. W trz~cieJ. r. opus- nareszcie wszelkie zarzuty, podnoszone giej w ręce nas•ych rodaków, a tam 
dawna ~onopollzo:vat wsz:.elk1e imprezy ctły go J'll!Z &ły-, tak ze musiał ~ę uznać jeszcze tu i owdzie przeciwko akcj:i, ma- gdzie chod 'ło konk · druż _ 
bokserskie. Natollll..8JSt Krolews.ka Huta za pokonanego. Jego praca nóg coraz . c . na lu otowa'Il!ie sianie al ZI 

0 urenqę yno 
dzięki nowowyhudowanemu stadionowi 'lepsza udierzeme równioefs'Zle opanowa- Ją eJ . . ce pryg . I wy wą, W. ka była zgóry przesądzona na 

• • • • '.1 • • 'I . · ·1 . . ' polsk1eJ reprezentacji Sl)(}rtowej na - korzysć polaków. 
sta1e saę coraz częosee. ei Wlu(\Wnlą na1sen- ·.rue Cl.a a praw1e zupełne. Brak mu .ide- . k IX or . d - I to .taś . t . 'l . . ks 
sacyj.nlejszych spotkań sportowych spy- rzeń s.erjowyoh. igrzys a lml?Ja. Y . . Ws ll!le, S .ano.wf O n.a]W\ę ZY 
chając na pla!n drugi Katowice. PistuJa (Hes'os _ Be.rlin) _ Stibbe . W Amsterdam1e 1 bt. Montz ~emo- nasz tryumf: swi~t1:'1e ~ob~ny i V(Y"' 

z zawodników zagranicznych na plan (Łódź). ~bowiem za!Jr~knąć. barw Polskri. Spe- ~ównan.y uspól 3 .Jezdźcow l 6. k<>m; ·" 
pierwszy wysunął się Pistula przedstawia sobą typ zawod- c1alną oczywiście OJ11eką .Po Aninna być któryt1111 rywal.jzacJa stala się mernozL'-

Pistula., nika 0 kU!?lszcie bo.kser&kim ja"lciego je- ot<;>e~i:a wwrawa druzYt Y kawal~- w~ ?awet dla. rep.rezen~c~ ameryk~ 
który zademonstrował w spotkaniil"'-z szczie nie-widzieliśmy. Mimo znacmego. fY'JSkieJ, . k.tóra z pewnośc:I.ą zdobędz.ie skJeJ .• dysponu1a..ceł n3: rme~scu dzieS1ąt• 
cięższ:ym Stibbem naJnowszy ku.ns.z:t handicapu wagi {Pi.stula _ 150 f. St:bbc dla nas mejeden laur zwye11ęski. kam:t kawalerzystow i kom obez.nanycll 
szt·uki bokserskie~ Jego praca nó~, jego I_ 168 f.) test Pistu•la cały cz.as p.anem Tegor~a ekspedycja. nas~ych ~a- z terenem zawodów. 
szybk:e, króblcie, suche uderzenia, wspa- swego wspaniałego uderzenia na prze- walerzy~tow za oc~an me _wzbudi.ila Koroną tryumfów. trzech ~a.szycia 
niałie tt:Iliki, sierpowe ataki, przy Płezwy- mfa.n to liewą, to prawą, p.rzez niepraw- tyle zamteresowama, co J)lerwsza w ofice.r~w b~lo zdobycie przez ruch ?O"" 
klei rutynie i przvt{lll]Jllości umysłu, ~'Y- dopodobną wp:rost pracę nóg, przez błys 1926 roku. . . . wtórnie . Międ~arod. puharu wo1sk. 
wołały salwy głośnego zadowolenia. Pi- lkawi.czne unik.i, a co najważiniejsze, Pewne zastrzezem3:, czy~10ne co .d? Onternati?na1 ~1htary !~ophy), będą~ 
st.ula fil.lał przewagę i pr2letrzymanie I przez trafne i silne uder2lelnia które każ- skł~u osobowego druzyny 1eźdzlecki·e3, go w POS1adain1U Polsk'l JUZ od roku ze-
prre'!' ~Łbbego waUci do końca jest dla 1 dego innego nasze.go zawodnika już w a 1111.egodny postępek ~1emców {sprawa szleg~. . . 
łodiztaJ!lma sukcesem. Drugim, czołowym pierwszych chwilach zniewolilyby . do z ruemcapm na ~kręcre w ~amburgu) Jez.eli wtedy zwycięstwo to uważa. 
zawodnikiem był Saenger, który poka- poddania się. Stibbe w I-ej r. oszolo- zda.wat srę z.upelme przekreśhć cała wY- no za nlezwykłysukces, teraz przy zna
zał się z najlepszej str.ony, aczkolwiek miony wytrzymał wa1kę do · końca, od- prawe. cznie silniejszej konkurencjli stało się o
·lest on o całą klasę gorszym od Pi.stuli. dając od czasu do czasu uderzenia sier- Tymczasem doszła ona do skutku no wspanfałem podkreśleniem wyższoś
Konarzewski sprostał swemu ciężkiemu powe, które Pistula przyjmował nieW'm'u dzięki lojalności SPOrtowej amerykan ci polskiej hippiki nad inoomi . 
.zadaniu prze-z 2 ·rou:ndy, w 3-ej uciekał szenie. Specjal'lliie rzucały się w ocz.y którzy zdecydowal!i się odroczyć n:eco Na zakończen•ie chcemy jesreze za
się zbyt cz. ęsto do clinchów, pozwa.lając szybka praca rąk i nóg Pis-tuli na tle po- termin konkursów, .byle tylko umożli-1.zna:czyć, iż . lwią część stawy, jaką o
przeciwnikowi zbierać pun.kty. wolnycli i cięż.kich posunięć naszego mi- wić start polaków. kryło się w Ameryce imię Polski ,z.a-

Wy.nilci techniczne przedstawiają s.ię strza. Gospodarze c?.vni}i. to zresztą we wła pracowat" ppłk. Rómmel, najlepszy l>ez 
li.astępu'jąco: I tutaj znaczna nadwy.żłka naszego za snym zrozumiałym rilnteresie, gdyż jak sprzecmle nasz kawalerzysta. . 
W~ (0:9 MySłowice) - Woch- wodnika (164 do 152 f.) nie zmieniła w 

nile (Królewska Huta).· ' " niczem stanu rzeczy, że niemiecki z.awo c 
Ogólnie spodziewano Slę tatwego zwy dnlk cały czas zi;tacznie górował nad Ko zy sędzi· a ma prawo, 

cięs1twa mistrza Polski W.endego nad narzewskim. Był szY'bszy, lepiej p·raco-
ID:ietrenowanym Woahnilkiem. Tymcza- wał nogami, bił pewnie, a jeśli IJLmo to • b • d d • 
sem, po .Pier:wszych paru uderzeniac~ nie wykaza~ się temi zaletami •. co je- uznaJąC raz OISk? za Z atn~ O gry, Z8WOdOW 
uw.ydatruła się znaczna przewaga techll!l go poprzednik, to zasługa czy Wllila Ko- nie prowadz1ć 
czma Wochnika, który traf a Wendego n.ar:oowskiego, który -nazibyt często szu- . . . . . • . . . 
w szc.zęk,ę, .zmuszają.c &? do parokrotne kał clinchu. \i\Talka dała wynik nieroz- . W ruedziel:ę na bo1S1ku przy ul. Wod-,ciwn.ka: Wy~~dł :rówru~ il sędzia, ~ 
go opadruęc1a na des~i nngu. Gong ratu- strzyg-nięty. ne1 resz~ł n:~P~j'ały dotychc~ wypa w dain.ei ?11wiJ.l, kom~letnte ubrana,, p;rty 
je Wendeg0 już w pierwszem starciu od Zawodami kierował wzorowo p. Ro- d~, V: h:stori; piłk~stwa po·ls.ki~~o. O: b_Yła druzyna Pogon~, która rozbietab 
zdecydów":nego K.O. W drugiej roun<lzie sada z Mysłowic (w ringu) w towarzy- tóz .nuały grac.~ m1strzostwo L.1•g1 Il-ei s1ę. we własnym fokalu z P?wodu, n~~ 
starczyło JUŻ parę stosunkowo słabych s1wie pp.: Willy Snopka z Katowic i Pie- d~UZY1:Y Pogoni 1 <?rkanu: Na boisko sta neJ zabawy. tego. ~lub~, gdZL: r~ez 
uderzeń,· aż,eiby Wochńiik .wyS'zedł jako trz.aka z Zabrza. Wlła s1ę punktualrue drużyna Orkanu. gracze brah w nrie1 udział. Widząc boisko 
zwycięstwa. Abstrahując od sensacyjne- Publicmości rekordowa liczba 3 tys. Również punktualnie stawił się sęd~a Pogoń upros; ła sędziego, by zawodów nie 

' p. Szczyg1.el5ki, który po dogład:nem o- prowadził z powodu złego stanu boi.ska. 
bejrzeniu boiska uznał za stosowne do Sędzi.a p. SZJCzygfolski jeszcze raz zba-

, 

Mecz Turyści-Warta został 
odwołany! 

t k 
gry wszystko przygotować. dał stan boiska i dosred.ł do przekonania Y 0 Orkan na tej podstawie wys·zedł na że lepiej będzie rak zawody się nie od~ 
boisko, czekając .na stawienie się prze- będą, co też uczy;niił. 

Oficjalny ·J<omunikat Turvstów w tei sprawie 1.000 złoty.eh deficytu 
. . , ąk-aże się w dniu ooiutrzeiszvm poniósł t. z o. P. N. z nuidz1olnago m<Jczu. 
. Wozorai1sza -pr~a poznańska pri;yno I skich i zaproponnwali rtngrywkę towa- ; . , . . . , • • , . . . 

st, w zw.ąmcu z rueodbytem meczem rzyską na co słusznie „Warta" nie chcia- N . ~d~1clne ~potkanie m1ędzym1asto- I ~ódz - Gorny Sląsk wyraza zdziwieu~e 
Warta - Turyści, niemal żie wyjaśnienie :ła się zgodzić. Po długich debatach od- we, Łodz .-: Gorny Śląsk o puhar Huty ~e Ł.Z.O.P.~. wysta\'.r_1ł repre~e~ta~Ję 
całej sytua.cji. Wy.n.i.ka, je mecz został lw<>łano zawody i publiczności zwrócono K. role\vskieJ. ·zorganizowany przez Ł.Z. hgow-ą. Zdarnem prasy katowickieJ Gor-
odW<>ła.ny tylko. bilety. Dziwić się należy, że „Turyści" I ą.P.N. przyniósl \Vtadzy tej 1000 zl. de- nośląsfoi Zw. Pitki N?żnej wprowrudzor~y 

„Kurier Poz.nań.ski" pisze: nie zgodzili się na sędzi·owanie zawodów fiicytu. zos~ł W błąd, gdy~ przypuszczał, ze 
,,Mecz powyżs:r;y, któiy poprzednim przez kpt. Barana, który dawał tu wszel- . . •„• . . Ł?dz reprezentowac będą gracze klu-

raz.em nie mógł się odbyć jako mecz li!!o-jką gwara.ncję bezstronności _ i un"e- Prasa gornosląska, omaw1aJąC mecz bow Ł.Z.O.P.N-u. 
wy z powodu .nieodpow'e-dniego oiska l ~oż.Uwilii w ten sposób poraz drugi doj- 1 
tym razem n.ie odbył się wcale. Sędzia kie do skutku tych zawodów lióowych. o k I f • • h E " 
pozamiefs~ nie stawił si~, wobec cze 1 J?owia~ujemy się. że n~ iułtreis;em o n O a urn uuu O PU ar „ xpressu . 
go· „W~a • za:P~0"'°1:.0Wała Jednego z po pos1edze01u klubu Turystow om·aw1a.nc 
mańskich. Gdy Jednak poprosz-0ny przez będę sprawy zawodów: Turyści _ W:
nią ~t. Baran zjawił się na boisku . Tu dzew i Turyści - Wart.a. poczem zosta
ryścl" ntie zttocbi]i Się, aby niecz ten pro- nie wydany oficjday k-0mun.ikat do pra
wacbił którykolwiek z sędz~w pozn..ń- 1sy. 

Dziś omawiana będzie svrawa meczu Widzew - 1 uryści. 
Jak się dowi.adujemy na dziSoiejszem I puhar „Expressu \Vieczornego". Na z.e

zebraniu Zrząd.u Ligi Ofównej omaw:a- braniu tym qbecni będą dwaj przedst.a-
11a będzje sprawa nie.doszlego meczu o wiciele Kl. Turystów. 



Str IS EXPRęss WłfCZOR~Y 

Dziś! 

Potęiny film tragicznej miłości do upajająco pięknej kobiety pod tytułem , 

'' '' przedstawia wstrząsajace dzieje dwuch przyfacf6ł, którym zazdroś~ i zawód sercowy wkłada 
broń bratobójczą do rąk. la Scenariusz według znakomitej pow.eści Hermana Sudermanna. 

Otówną role: Kuslclelkl dla którei męiczvinl stawl3' ą życie na kartę. 
e gra fasc,nująca zmysłowa pi~ecnośt •••1••• GRETEGARBO 
„Syrnfonja Zmysłów'' 
,,Symfonja Zmysłów'' 

to czarodzle!ska podr6! w zaklęte 
krainy miło~ci. 

to hymn. wyśpiewany na cześć pn:v
jatn1 t wierności przez wielkiego poetę 

,,Svmfonia Zmvsłów'' 

„Symfonja Zmysłów„ 
„Svmfonja Zmvsłów" 

to szała'dska !l•zełęcz zmysłów, walk. 
porywów 1 śmierci 

to pasmo rozpaczhwych zmagali ducha 
w labiryncie zaz:dr°?' 
to jeden potętoy ako· d serca kobie
cego, klóredo wyroki Sil niezbadane. 

POCZĄTEK () CiODZ. 4 30 PO POŁ. 

Wielka doroczna 
• 

PRZEDAZ! 
JEQWABIE 

W EL NY 
WELWETY 

'' 

Ceny przaralaJąca 
niskie. 

'' 

Piotrkowska 90. 
UWAGA: Ceny we wszystkich działach w związku z wyprzeda~ą 

istotnie obniżone, 
o czem Sz. Panie mogą się przekonać odwiedzając 
magazyn. 

~~ 
Merldlol uźywany przez miliony ~
jest najlepszym i najskuteczniej- ~'111.. 
szym środkiem universalno-kos-

. met. do pielęgnowania I nacierania 
ciała. niezbędny w de>mu, w po
dróży I przy sporcle. Żądał w 
sklepach aptecznych l aptekach. 

IL ~fibOf!~I 
Zawadzie• Hs 1 
Telefon N'~ 25-38 
powrócił. 

Choroby skórl)e 
wło1ów. went>r9"cZ 
ne I moczoołciow„ 
(leczen•e światłem) 
La:npa kw ar ~owa 

1)1omientam1 
Rontgena, 

PrzYJilb i.,d 9·2 I 5-8 
Dili oań od 4 - 6. 
Oddzielna po„ze· 

lrnłni. 

i~;~g~[~aTka1~irn 1 „Pl I\ R li OT" 
Piotrkowska 64. 

SZTUKł\ LUBOUIB do na?rawy drogą elek
trycznei wułkan zacjl 
przy mnp\ następujące lumy: 

H. Gutman. Narutowkn Nr. 9 
I. Wlndman. Piotrkowska Nr. 35 
W. Man 1 Piotrkowska Nr. 127 
L . Joab, Nowo111i~jska 5 
G. Cw•Jgt.aft, Rigows:<a Nr. 1 

W ZQIE.RZUa 
Sklep komis. ,.O~ZEL",. 

Walm•n I Wolf, Piłsudskiego ~r. 19 
W PASJAN•CACH· 

Pracownia obuwł• W Korona, 
Zamkowa Nr. 16 

Dr. me~. l. IAK~W~KI 
Tel. 27·81 

Specf.U tła cbo 6h wszu, nosa, gardła 
i płuc. 

Ko:istantynowska 9. 
rrvirnu•e 12-2 I 5-7. 

Dr. me4. 

I dekoracyjna. 

ZA KOPIA tł SKIE: 

KILIMY 
Szkatu kl, talerze oraz gatan

terja rzeźbiona I malowana. 

PANTOFLE i KIERPCE 
Ouńkt. serdaki 

Łowickie wełnLkl zmet-
. ra n•rzut~I 1 tp. 

Poduszki deko•acyine w -
\\·ielk m wybor:ze 

Lalki w atrolach ludow. 

Pajace lako torebki do robót 
o •az b1ełtzny. - -

Arcvłllrn dl• wsz;rsttCicb 

BRl\Ułł 
Według wsttchświs o-wef sławy pow1eśc:• J. R. WYSSA p. t. 

Południowa Nt 23 
tel, 40.26 

Spec11hsta chorób 
skbrnycłl 1 wene· 

rycznvch leczenie 
śwtaUem, (Lampa 

kwar.:owo 
pizyjmuje od 9-11 
rano 1 od :J-8 pp 

• • 

1,Szwajcarski Rob·nson" 

Robinson w Dżungli 
Wspaniała epouea przy~ód rodziny RBb•llSOnów w dzikich d.żunglach. 

Lw,f, Tarsrvsv, L•mparty. Krolcodvle. Małpy. Re'dny, Morsy 
I dziesiątki Innych dupleżców C1Żungd. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

~~~t1"i:!1zlwf~?; Joe Bonomo Plękna ~aruaret QnlmbJ 

Leka1z-deotuta 

Od Jutra w km te CZARY. 

lekarzy spec1alistów ' gllbine1 dent' 
- styczny nriy Górnvm Rvnk'-'. -

, 1lrz.eb'1y ma s1er 
na ~ewu.lwt!r 

S.:hlicht ms -zvnv 
Zduńska W<>la „ 

Złou11ck1ego 46 Par 
b 11ri1a B 10 um. 

Waiterr teł, 63, 

WJDul~]i 
1 lub 2 frontowe JaKób 

~oe\10~,~;:eod:~p~· loten~~f I 
Pie>łrkOWSka 294 tel. 22- gq f •rtep1an do snrze 
p•zy przystanku •hmw. 

1
pabJantcltlch . d,ari•a w dob'! ID 

przy imuje cborych w choruoa..:h wszysi {,~'in Pe. P1otr~~wna 
kich s1.1ec1alności od g. 10 rano do 6-e · LlSterna • 

nów Ohe1neć od 
1 ·szej do 5 ej po 

ng''f lPe"i·2 •.1, I at. Kościuszki 22 ff U ł U 4J (P1otrk wska 7~ 
U brama) 

tel. 64-24. mieszk. 13. 

.>o poł. Szc.i:epleme ospy, an.sl1zy · (mo-
~zu. ltału. krwi. plwo..:1n etc) opera..:1f a· . ł 

opatrunlu. 1eg a 

Porada a złllte M~!lJDiJł~a 
?abierc1 1 o~~~!~ie '::u °::~S:::1. Kąp!elt I 
sw1e1lne. Naśw1e•lll01d lampą 1tw.rcu poszukuje 
wą l{oentgen. cleKtr vtaqa. Zęoy 1alt1ejlt0I wiek po 
sztuczne, 11.orony z•ote. platynuw.: Slldy. Oferty Im R Godz. p1zylęć 1 CllBIY M · • 

łiiD 1111iD 9 r.-7 w. W niedziele I święta '10 godz 2 popoi. • osszym:>tka 

W Łodzi zł. 4.00 mies1eczn1e.-ZamlejSco\\•11 5 z&. ·-.-·O -ł· · ŻWYC'Z'A.iNe: IS 1r n wiem- mntm~l'OW)' (na strortąe 10 szpalt). w TfKSCft!a Prenumerata mleslęcznle.-Zagranlca 7 .tłotycb 'lllesięcznle- g oszen1a: 40 grosry za wierz mllimetrow) tna stronie. S?Palty' Zaręczynowe I zaślubin PC.' 
Odnos~enie do do1W.>w ro &rosty = ' = tekście IO zł Zamletscowe o 50 proc:. Za&r o 100 proc. drotej. Za terminowy dru• 

'ledakcla I Admłnlstracła, Plotrtowska O. uodziny przyfe~ redakcji 6-l .._ O&foszeft sdmlnlstr ale odpo•lada Orohne tO Ił Poszuk prac)' 6 er N11mn 50 Ił• 
'i'elełony reclakcJI 27.24, 36·"3. ~ po pol Rekoptsów nłezamów'c). Ulloszenta lołorow tml nlmalna •tclkołe 6wlerC stroął aw proc.:e111 111oa.a 
Teleloe ad111lnl1tracil 2Z..lł - - - .- 111ycb nie z;wraca sic. - - -

NI drukarni ,.Republiki". Piotrkowska O. 




